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Rozbrojenie jest hasłem ogólnćm w tćj chwili. I to 
rzecz bardzo naturalna: leży ono w interesie wszystkich. 
Pokój zbrojny jest rzeczywiście nietylko złóm w samym 
sobie, w swych skutkach, ale nadto jest objawem złego 
,w swych przyczynach — w nienormalnóm położe- 
niu spółeczeństwa. Tu leży węzeł sytuacji. Tu szu- 
kać należy wyjaśnienia tak głęboko wkorzenionego 
przekonania. że wędrówka do ziemi obiecanćj rozbro- 
jenia i pokoju powszechnęgo nie odbędzie się bez 
wojny powszechnćj. Stąd owo zawzięte niedowiarstwo 
_ oświadczeniom najpoważniejszym w formie, jak mowy 
ministrów i panujących, jak zapewnienia prasy urzę- 
dowćj, jak nawet projekta zmniejszenia armij (pru- 
skićj, włoskićj) o !/⁄ro albo nawet o 1/5 część. Wszystko 
to są dziś drobne rzeczy, zużyte środki uspokojenia, 
które albo przechódzą bez wpływu, albo nawet budzą 
obawy fałszywego ataku wymierzonego na uśpienie czuj- 
ności opinji publicznćj. Działanie takich sprężynek 


chwilowo tylko może być skuteczne, ale nigdy nie bywa | 


długotrwałe. Zobojętnione, wykrzywione, często działa- 
ją one w odwrotnym kierunku. Do tego tćż doszło. 
W miarę zapewnień rośnie nieufność, trwa zastój ogól- 
ny interesów bez względu na nadzwyczajne, ostateczne 
obniżenie stopy procentowéj na Zachodzie (2/9—21/40/0 


i na podwyżkę kursów papierów publicznych do zwy- 
kłćj normy pokojowćj. , 


Odkładanie pożyczki francuskićj tłumaczone jest 
przewidywaniem okoliczności mogących spowodować 
jéj powiększenie, nawet zdwojenie. Oświadczenie mar- 
szałka Niel'a przy rosprawach nad budżetem wydziału 
wojny,—że dla zapewnienia pokoju potrzebna jest rę- 


| kojmja w zupełnćj gotowości do wojny, — wywołuje 


komentarze. Odpowiadają słusznie: że wtedy tylko po- 
kój może być zapewniony, kiedy podobnych rękojmij 
wcale nie będzie potrzeba. 


* Znaczące jest w kwestji pokoju wyrażenie dziennika . 
„Etendard? (organ 'Moustier'a): „Pokój świata mnićj 
zależy od woli Francji, niż od mądrćj polityki Prus.” 
Szkoda tylko że nie wyjaśniono co ma się rozumieć 
przez mądrą politykę Prus; może właśnie to, co dla 
innych, a zwłaszcza dla Prus, wydałoby się nie mądróm. 


Na giełdzie warszawskićj notujemy znaczną, odda- 
wna niepraktykowaną podwyżkę, zwłaszcza w akcjach 
i obligacjach dróg żelaznych; listy zastawne podniosły 
się 1-ćj serji o 2%, 2-éj ser. o przeszło 3%g; listy li- 
kwidacijne o 134%. 
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SKAZÓWKI I FAKTA BIEŻĄCE, 


_ — Kilka słów o kapitale i pieniądzach przez 
H. Brocher'a—z Züricwu. (Jahrbücher für National 
Ökonomie und Statistik 4-er Jahrgang LI Band), W wielu 
względach nie przyszło jeszcze do zupełnój zgody po- 
między teoretykami i praktykami na polu ekonomiki. 
Między innemi, pierwsi zarzucają drugim, że kapitał 
i pieniądze biorą za jedno. Gdy stopa odsetku jest 
wysoka, praktyczni finansiści mówią wówczas że pie- 
niądze są drogie. Ekonomiści, a między innymi M. 
Chevalier w dziele „De la monnaie” str. 380 i n. 
występują przeciwko temu, utrzymując, że stopa od- 
setku wyraża ceńę użycia kapitału, a nie pieniędzy, i żą- 
dają zmiany wyrażenia „targ pieniężny” na „targ ka- 
pitałów.* Zasady na których się opierają są wiadome, 
nie będziemy ich więc powtarzać. Tyle tylko przyto- 
czymy, że kredyt udzielany bywa nietylko w formie 
pieniędzy lecz i w innych formach; częstokroć zamiast 
praw ziwych przedstawicieli wartości, jakiemi są pie- 
niądze, wypożyczane bywają znaki powiercze wartości, 
banknoty; również często udzielany bywa kredyt w for- 
mie towarów, przy tak zwanych sprzedażach termino- 
wych. Kredyt jest przejściem kapitału, a nie pienię- 
dzy, z jednćj ręki do drugićj. 

Rozumny, lecz niekiedy paradoxalny, Carey wy- 
stępuje przeciwko takiemu zapatrywaniu się i staje 
w obronie praktycznych finansistów. W dziele swóm 
„Principles of social science” vol. II, Ch. XXXII § 3 


mówi, „Odsetek jest wynagrodzeniem za użycie narzędzia 
nazwanego pieniądzem, ż za to tylko jedynie jest płacony.” 
Dalój nazywa pieniądz maszynerją zamiany przechodzącą 
z rąk do rąk. Kredyt według niego nie jest przejściem 
zrak do rąk kapitału w ogólności, lecz tylko kapita- 
łu w formie pieniędzy; ożywiony ruch kredytu i niska 
stopa odsetku nie zależą od ilości znajdującego się na 
pewnćj przestrzeni kapitału, lecz od ilości pieniędzy. 
Pogląd swój, popiera Carey przykładami i powiada 
między innemi: „Rzeczywisty kapitał Stanów Zjedno- 
czonych w domach, polach uprawnych, fabrykach, ko- 
palniach, wielkich piecach, okrętach, drogach żela- 
znych, kanałach i t. p. powiększył się przez dobre 
użycie pracy w ciągu ostatnich 10 lat o miljardy dola- 
rów; a mimo to widzimy W różnych kierunkach drogi 
żelazne na pół tylko ukończone i nie mające widoku ry- 
chłego ukończenia; chociaż robotnicy szukają zajęcia, 
widzimy wiele fabryk w zastoju z powodu braku popy- 
tu na ich wyroby, robotnicy zatćm nie są w stanie sprze- 
dać swćj pracy, a przemysłowcy Są zmuszeni ograni- 
czyć swoje zajęcia, dla tego, że kredyt jest za ciężki. 
Skąd to pochodzi? Zapewne nie z powodu zmniejsze- 
nia kapitału, gdyż ten jest większy jak był kiedykol- 
wiek.... Kapitał i praca które oczekują wprowadzenia 
w ruch powiększyły się, lecz jednocześnie z tém po- 
większeniem, następował wywóz maszynerji zamiany 
(pieniędzy), która ten ruch wywołać miała” i t. d. 


-* pieniężnego. 


> 
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Kto ma słuszność, Chevalier i teoretycy, cz 
Carey i praktycy? W obu poglądach jest pewna 
ilość prawdy. Teoretycy mają słuszność pod tym 
względem, że uważają odsetek jako wynagrodzenie za 
użycie kapitału, zaś kredyt za przejście z rąk do rąk 
nietylko pieniędzy lecz kapitału w każdćj innćj formie. 
Pogląd ten sam przez się trafny, nie wyczerpuje wszak- 
że przedmiotu, i dla tego odkrywa słabą stronę kryty: 
ce. W zarzutach Careya dwie należy rozróżnić 
strony: jedną przeczącą, drugą twierdzącą; przecząca 
jako krytyka poglądu Ohevalier'ai jego zwolenni- 
ków, jest uzasadniona; zaś twierdząca, przedstawiająca 
jego własny pogląd, pozostawia wiele do życzenia. 
Carey zupełną ma słuszność gdy utrzymuje, że 
przy bogactwie kapitałów w kraju, kredyt może być 
trudny i drogi, a stopa odsetku wysoka. Kapitał jest 
wprawdzie najważniejszym, ale nie jedynym elemen- 
tem kredytu. Rozmaite okoliczności mogą powstrzymać 
„przechodzenie kapitału z rąk do rąk; a kapitał w ruchu 

powstrzymany przestaje istnieć dla tak zwanego targu 
Samo istnienie kapitału nie jest dostate- 
czne; potrzeba nadto, aby kapitał znajdował się w pe- 
wnych warunkach;— to właśnie jest słusznóm w zarzu- 
cie Careya. Lecz myli się mocno utrzymując, że 
koniecznym warunkiem wprowadzenia kapitału w ruch 
jest nadanie mu formy pieniędzy. 


-~ Szkoda że Garey nie określił ściśle go rozu- 


mie pod pieniędzmi. Czy- tak zwane znaki powier- 


| cze wartości, jak banknoty, wexle i t.p., są dla Ca- 


> reya pieniędzmi? — odgadnąć trudno; używane przez 


wyższe pytanie twierdząco, 


„maszynerja zamiany” rozwiązuje-po- 


niego wyrażenie | ć 
w innych. jednak ustępach 


dzieła wprost przeciwnego domyślać się musimy. 
Skutkiem takićj niejasności, trudno jest wyrzec sta- 
nowczo o zapatrywaniu się na kredyt amerykańskiego 
ekonomisty. Przedmiotem wreszcie naszym nie jest 


krytyka Careya, lecz wyświetlenie rzeczywistego 


stanu rzeczy. i 
Różne są definicje kredytu, w miarę stanowiska z ja- 
kiego się nań zapatrujemy.  Niżćj podana, jakkolwiek 
nie wyczerpująca, zdaje się być najstosowniejszą. Kre- 
„dyt jest przelewem prawa: używalności kapita tów przez 
właściciela jego na inną osobę, Stopa. odsetku, który roz- 
maite formy przybrać może, jest ceną odstąpionćj uży- 
walności kapitału. Dla udzielenia kredytu koniecznćm 
jest istnienie kapitału; dla zyskania niskićj stopy od- 
setnój potrzeba wielkićj ilości kapitałów; — ale to je- 
szcze nie wystarcza, jeżeli przejście kapitałów z rąk 
do rąk nie jest ułatwione. Różne okoliczności mogą 
tuch kapitałów ułatwić; jedną z nich jest przybranie 
formy pieniędzy. Wszelkie ułatwienie ruchu, z jakie- 
gokolwiek ono powodu wypływa, przyczynia się do 
ożywienia kredytu i obniżenia stopy odsetku. W brakit 
ułatwień ruchu, większa lub mniejsza ilość pieniędzy 
pozostaje bez żadnego wpływu. Cieszkowski 
dzieli kapitały na przenośńe i nieprzenośne i W kredycio 
chce widzieć metamorfozę kapitałów nieprzenośnych 
na przenośne (Du crédit et de la circulation), 0ieszko- 
wski niewłaściwie upatruje w téj metamorfozie istotę 
kredytu; jest ona tylko przygotowawczym a przytém 
niezbędnym jego warunkiem. 
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Błąd 0 ar e ya w tém głównie leży, że położył on nas 
cisk tylko na formę pieniężna, a zaniechał zdolności prze- 
noszenia kapitału. Ze względu jednak, że forma pienię- 
żna więcćój może jak inne okoliczności przyczynia się 
do zwiększenia zdolności przenoszenia się kapitałów, 
błąd ten łatwo się tłumaczy, nie przestaje jednak być 
błędem. : 


Forma pieniężna niezaprzeczenie ułatwia zdolność 
przenoszenia się kapitałów. Pieniądz jest ogólnóm na- 
rzędziem zamiany, wartością przez wszystkich uznaną; 
za pieniądze można się zaopatrzyć we wszelkiego ro- 
dzaju kapitał, —dla tego każdy najchętnićj przyjmuje 
kredyt w formie pieniędzy. Nie zawsze jednak forma 
pieniężna sama przez się wystarcza do ułatwienia ru: 
chu kapitałów; ruch ten może być utrudnionym przez 
inne okoliczności, a wówczas forma pieniężna nie ma 
żadnego wpływu ani na kredyt, ani na wysokość stopy 
odsetku. Nawet Carey to przyznał, a mimo to nie 
sprostował swego zdania.. Są kraje, w których jedynie 
dla braku zaufania starają się nadać kapitałom formę 
pieniężną, aby je łatwićj można było przechować. Dla 
przykładu Carey porównywa Francję z Anglją. 
Francja ma stosunkowo daleko większą ilość pienię- 
dzy, a pomimo to stopa odsetku wyższą jest jak w An- 
glji.  Despotycznie rządzone kraje na Wschodzie 
iwiele perjodów bezprawia na Zachodzie, mogą do- 
starczyć więcćj jeszcze rażących przykładów. Z bra- 
kiem zaufania ustaje wszelki ruch kapitałów, bez 
względu na formę w jakićj istnieją; tak zwany targ 
pieniężny ogranicza się, działalność gospodarcza usta- 
je, stopa odsetku rośnie. i 


Tak jak są kraje i perjody, w.których przy wielkićj. 
ilości pieniędzy, zdolność przenoszenia się kapitałów 
jest bardzo słaba; można tóż napotkać takie, w których 
wprost przeciwnie się dzieje. Jeżeli tylko jest zaufanie 
i kraj nie potrzebuje złota i srebra dla zrównoważenia 
handlu zewnętrznego, można różnemi środkami zapo- 
biedz brakowi pieniędzy; jednym z tych środków jest “ 
emisja biletów bankowych, które właśnie nie są pie- 
niędzmi ani kapitałem, lecz tylko środkiem zastępują- 
cym kapitał, — środkiem najważniejszym, najdogod- 
niejszym, ale nie jedynym. Skoro tylko przechodzenie 
kapitałów z rąk mnićj zdolnych do zdolniejszych, za 
pomocą jakiegobądź środka, jest ułatwione, tak zwany 
targ pieniężny staje się obfitszym, ruch sięzożywia 
i stopa odsetku spada. Zatóm, nie forma pieniężna, 
lecz zdolność przenoszenia się jest obok istnienia ka- 
pitałów, najgłówniejszym dla kredytu warunkiem. 


Pomimo błędów w swóm , zapatrywaniu się na istotę 


| kredytu, Carey przez opozycję stawioną 0 he va- 


lie r'owi, wyświadczył nauee wielką przysługę. Reak- 
cja przeciwko merkantylistom zaszła za daleko. O ile ci 
tylko w złocie i srebrze bogactwo kraju widzieli o tyle 
ich przeciwnicy tylko na ilość kapitałów bez uwzględnie- 
nia ich formy zwracali uwagę. Carey dowiódł, że 
tak niedogodna forma jak i złe warunki w jakich się 
znajduje kapitał, mogą zneutralizować dobry wpływ 
jego obfitości—i w tém właśnie leży zasługa 0a- 
rey'a. A 
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